
]\er 250. ROK 1842

CisbiO to wychodzi Codziennie oprócz niedzie? i. 
świąt uroczystych w druham i S t a n i s ł a w a  

G i e s z li o w s h i eg o

IMIONA RZYMSKIE 
J n t r o  H u b e r t a  Biskupa.

t W TO REK  2  LISTOPADA.

Zaliczenie na trzy  miesiące z ło tych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, nnm er pojedynczy

groszy dziesięć.

IMIONA SfcAWIAŃBKIE, 
J u t r o  Częstow ój ,

O B 8E K W A C Y E  M E T E O R O L O G IC Z N E .

Dzień

godzina

Barometr 
do0° Ueaumii-

ra w m iarze 
Paryzkiej

S topnie
ciepła
podług

R eaum ura

Psycho-

suetr
W i a t r

i

S tan  A tm osfery
Z jaw iska 

napow ietrzne i rożne 
uwagi

(  27” 4’ 401 
29 2 | 4 , 210 

10! 4 , 582

— 1° 2
+ 0 , 7

i  4 - 3

1, 82
2, 10 
2, 69

Zadenj 
W scliodni słaby 

Południowy słaby

! Pogoda 
Pogoda z CUmnrami 

Pochmurno

| Deszcz 

1 ■

li
30 2 

10

3, 410 
3, 554 
5, 360

1 4 - 3  5 
+ 4  2 
■f i  4

2 63 
2 69 
2 28

W schodni slaby 
Z P i Zachodni słaby 

P l Zachodni średni

Pochm urno

Chmury

Mgła
D eszcz

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

P O L S K A .

fVar sza w u 27  Października.
W ypis z protokółu Sekretaryatu Sianu K ró­

lestwa Polskiego.
Z Bożej łaski '

MY MIKOŁAJ I .
Cesarz i Samowładzca Wszech Rossy) Król 

Polski, 
etc. ele. etc.

Chcąc dowodem szczególnym naszego zado­
wolenia wynagrodzić długoletnią, wierną i cią­
gle gorliwą służbę^ zmarłego Jenerała-Adjutan- 
ta  naszego, Jenerał-Lejtnanla Raulensztraucba, 
i uznać znakomite zasługi jego, w  wielolicznych 
obowiązkach okazane;

N a przedstawienie Namiestnika naszego K ró­
lestwa Polskiego;

Stanowimy':
A rt .  1. Pensya emerytalna, w ilości rubli 

srebrnych sześć tysięcy siedemset, kopiejek pięć­
dziesiąt, którą pomieniony Jenerał-Adjutant po­
bierał, przechodzi, w połowie na jego w do w ę ,z

xiąźątGedrojców, ŁucyąRautenstrauchową, pod 
zwykłemi warunkami; w  połowie zaś, n a  córkę 
zmarłego, Laurę z Rautenstrauchów  Bujno, aż 
do je j  śmierci-

Art. 2. W ykonanie niniejszego ukazu n a  u 
szcgo, poleca się Kommissyi Rządowej P rz y ­
chodów i skarbu.

Dan w W arszaw ie ,  dnia 2 9  W rześnia (11 
Października) 1842 roku.
(podpisano) MIKOŁAJ.

przez Cesarza i Króla 
Minister Sekre ta rz  Stanu Ig. Turkutł.

Dnia  28  Października.
N. Cesarz Jmć, w  nieograniczonej dobroci 

swej, raczył,  dla mieszkańców miasta Ciecha­
nowa, dotkniętych klęską pożaru, oprócz udzie­
lonego już  im daru, w kwocie rubli sr. 3000, 
najmiłościwiej przeznaczyć powtórnie dar, w kw o­
cie r .  s r .  2000.

A  U S T  R  Y A.
Wiedeń  20  Października.

Były serbski minister sprawiedliwości za 
xięcia Michała wrócił wczoraj z 2  tow arzysza­
mi swojemi do Semlina odstąpiwszy od pierwo-



tnego zamiaru udauia się do Petersburga. ^Cią­
żę Miłosz przesłał swemu sy n o m  kilka tysię­
cy dukatów do dyspozycyi. Prawie co dzień 
przybywają tu  jeszcze zbiegli Serbowie szuka­
jący wsparcia u xiążącego dobroczyńcy,

F R A Ń  C Y A.
Paryż 23 Października.

M oniteur ogłosił wczoraj następujące no- 
minacye:» marszałek x iąźę Reggio m inow anym  
zostaje w  miejsce zmarłego m „ r Xt i a  Cogii- 
ano gubernatorem hotelu inwalidów, marszałek 
hr ,  Gerard w  miejsce m a^za ika  xięcia Reggio 
wielkim kanclerzem legii honorowej a j e n e r w  
major Jacąueminot w miejsce hr. Gera"d na­
czelnikiem gwardyi narodowej departamentu Se­
kwany. -

Na wczprajszem posiedzeniu sąd wojenny 
odkrył osobliwszy przykład pomyłki p ra ln icze j  
i  dotąd nie można było w ykryć dla czego p ew ­
na osoba dala się naumyślnie osądzić za zbro­
dnię której nie popełniła. Z akt dowiadujemy 
się: » W  ciągn roku 1841 sąd wojenny w Lio- 
nie skazał człowieka imieniem Dedjer na dezer- 
cyą na pięć lat do ciężkich robót. Dićicr przy­
znał się wprost do winy i oświadczył źe w  cza­
sie skangą oznaczonym pułk opuścił, chociaż 
nigdy w  nim nie słu.był, co wezwani świadko­
wie zeznali. W  miesiącu Listopadzie zeszłego 
r o k u ,  gdy 12  pułk zabierał się do opuszczenia 
L y o n u ,  źanuarraerya ujęła indywiduum kiórego 
opis zgadzał się zupełnie z opisem dezertera, 
Byłto prawdziwy Didier który sędziego wielkie­
go nabawił kłopotu, z powodu źe już poprzednio 
jednego Didiera był osądził. Skonfrontowanie 
obu wykazało że skazanie pierwszego było po­
myłką. Drngi Didier osądzony zostął n a  lat 3 
do ciężkich robót. Zarządzone nowe śledztwo 
w ykry je  zapewne powody przyznania się do nie 
popełnionej zbrodui i uwolui udanego Didiera od 
reszty kary.«

A B r- L  I A.
Londyn  21 Października.

»Morning H erald« donosi: ) Możewy z pew­
nością donieść ważni, i nader pocieszającą wia­
domość źe nasza najłaskawsza monarchini je s t  
przy  naaz ie i , które Ło doniesienie każdy prawy 
poddany w p ań s tw ie ‘J .  K. Mści. nie inaczej jak 
z najżywszem przyjmie zajeciem.

H I S Z P A N I A .
W  zeszłym tygodniu odbyło się nadzwy­

czajne posiedzenie ministrów pod przewodnic­
twem samego Rejenta, na które też wezwano 
abdykowanych ministrów Gonzalego, Infante i t. d. 
Powiadają, źe pytanie dotyczące dalszej t rw a­
łości opieki stauowiło przedmiot obrad i że je

tak  rozstrzygnięto, ja k  najwyższe Korzyści k r a ­
ju  tego w ymagają . Nie podpada więc wątpli­
wości, że Pan Arguelles ja k  był, tak i będzie 
opiekunem Królowej, chociaż r^.ąd jeszcze uda­
je ,  jakoby rzecz tę pod wyrek Slauów oddać 
chciał. Nadzieja, źe rząd w dniu tym a a n e -  
styję ogłosi, nie ziściła się. W yszedł tylko 
dekret, stosownie do którego zuajdojący się je ­
szcze w więzieniach i domach poprawy Earoii- 
ści amnestyą objęci być mają. wydaną przez 
rząd prowizoryjny duia 30 Listopada 1840 na 
korzyść pewnej liczby dawniejszych obrońców 
Don Carlosa. '  —

N I E  M C i .
L ipsk  2  Października.

W  naszych górach panuje miejscami tak wiel­
ka nędza, źe dla ubogiej} publicznego wsparcia 
żądać należy. W  mieście Untersachsenberg li- 
cząbem 1150 dusz, biedni mieszkańcy zaledwie 
mają gałgany na pokrycie .swego nagiego cia 
ła ,  a dla zaspokojenia głodu muszą się żywić 
ndcią kartoflaną i innemi niezdrowemi leśnem 
roślinami. Do tego przyłączyła się jeszcze dy- 
senterya, która okropną tam zrżądza„.śmierleluość;

Od brzegów M enu  5 Października.
Budowa związkowej twierozy Rastadt ma 

teraz spiesznym posuwać się krokiem. Król p r a ­
ski w yrzekł,  że ta twierdza, naprzeciw w a ro ­
wnego Strasburga, w okolicach wystawionych 
bez ibrony na pierwszy lepszy’ napad nieprzy­
jaciela, je s t  podwójnie potrzebna, i to mocna 
twierdza, któraby zdołata na tamtej stronie wzbu­
dzić poszanowanie. Dawniejsze nieporozumie­
nia względem budowy tej twierdzy, zostały już 
od Kilku tygodni załatwione.

W Ę G R  Y.
Presburg 4  Października.

W ielkie wrażenie i żal wzbudza w Klanzen- 
burgu pojedynek, który odbył się pomiędzy dwo­
ma osobami z wyższego stanu, i który nieste­
ty najnieszczęśliwsze za sobą p o c ią g n ą ł  sknlki. 
Wyzywający’ ugodzony został od swego przp- 
ciwnika kulą w piersi; ale w watce śmiertelnej 
zbiera jeszcze ostatnie swoje siły i_ wymierzył 
z taką konwulsyjną siłą i pewnośc,ą w  czoło 
swego przeciwnika, znakomitego człowieKći i oj­
ca amilii, źe ten śmiertelnie ugodzony, uatych- 
miast skonał. Różne podają przyczyuy tego n ie­
szczęśliwego pojedynku.

B E L G I A .
Bruwella  6  Października.

Rząd belg ijsk i  zaw arł już  układ z i’anem 
Rolhschildem o nową pożyczkę 29 ,250 ,000  fr
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Jakkolwiek propozycye banka tutejszego były 
korzystniejsze dla skarLu. rząd jednak oddal 
pierwszeństwo domowi Rolbschildów, dla. nada­
nia papierom belgijskim lepszego kursu za granicą.

T U R c  y  A ,  r

Konstantynopol 27 W rześnia  
Wydobyto z murza p rzy  wejściu do portu

C z e s m e  starą armatę turecką, i t(»a 209
centa, angiil, ,  i ma I b  stop 2 c? e długości, a 
9  stóp średnicy, i która leżała na dnie morskim 
72 lat, to je s t  od sławi ej bitwy Rossyjan z 
Turkami, w d. 8 Lipt | 1770 r .,  kiedy ćała f lo ­
ta Mustafy III. z 22.1iniowych okrętów złożona, 
została zatopiona, przeniesiono ją  w skutek u. 
kładu między Portą a przedsiębiorcami angielskie-, 
mi, do arsenału lutejszego
I . ' . ' W :

Z nad granicy,.tureckiej, % Października
Donoszą jz Ragnzy, źe pomiędzy tureckim 

Gubernatorem Hercegowiny i W ładyką Czar- 
nogórza zaw arty  został traktat,  mocą którego 
rozstrzygnięcie tak długo trwającego sporu g ra­
nicznego między lemi Iw o n a  krajnmi, powie­
rzone zostanie s ą d o w i  polubc» nemu, złożonemu 
z trzech kómraissarzy: tureckiego, rossyjskiego 
i austryackiego. Tymczasem zaw ar.o  zawie­
szenie broni aż do Igo Stycznia 1844 roku.

S Z W  E C Y A  i N O R W  E  G I a .
Sztokolm  18 Października,.

«§iats« Tidniug donosi źe rząd Hossyjski 
przez swoje tutejsze poselstwo ośw iadez j ł ,  iź 
odtąd okręty  handlowe Szwedzkie i Norwegskie 
we wszystkich portach Rossyjskich bez w y ją t ­
ku  równych mają używać praw z krajowemi 
które z niemi co do] opłat na równi uważane
b ^ ą .  -v .

  —   . . . . . . .  • ■_

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 30 do dnia 31 Października.
Faduckow icz Franciszek, W alew ska Ju lia , W a ­

lewski A ntoui ok ., Zdanowski Micka! ob ., W  o dzięki 
Franciszek k r ., Stadnicki Józef ob ., O lw a F ra n c isze k # 
Gajewski Bonifacy, K iedrzynski A lexandcr, M ieroszew- 
ski August ob., Ż arski F ranciszek , Brzeski Józef ob. ? 
Zagorski Antoni ok.. F leszyński Mikołaj ob ., Dobrzan^ 
ski Stanisław  ob., z P o lsk i; —  F alk  L udw ik, z. G a ­
licy !; — W ilczyńsk i Maurycy qb** Skutscb  Hugo, 
z P russ,

W yjechali z  Krakowa.
Małkowski Dominik ob ., F ro łon  F ryderyk , Z cla ' 

zowski Ju lia n  ob ., C ieslińska Jadw iga ob ., Dobro 
wolski Adolf, Lesniowski A ntoni, G erałtowska Mary a , 
K eller B okert, Gonczykowska R ozalia  ob., Schangcr 
Jak ó b , do Polski; — J a k  o wieli i L udw ik , Safirow icz 
Dimifcr, Konopka obs, Jaw ornicki ob ., do G alicyi; —- 
Bocheński T adeusz ob., do P russ.

iiNmiesieiiia Uraęttdwe.
Kro  5230.

T  R Y £  IT N X  Ł .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W zyw a wszystkich massę Jana Alojzego 
S z y d ł o w s k i e g o  W depozycie sądowym złożoną 
z summy 466 złp. 5 gr. składającą się, zapo­
wiadających aDy  się w terminie miesięcy 
trzech ód daty pierwszego, ogłoszenia rachując 
z  prawami swerai do zapowiedzianej w depo­
zycie wyżej wspoDnionej massy do Trybunału 
zgłosili pod rygorem J>.08tąpienia z «ią jako rze ­
czą opuszczoną.

Kraków dnia 8 Października 1842 r.
Sędzia P rezydn jący  

J.. Dymidowicz.

3r.)  S e k r .  Lasocki.

P i s a r z  T r y b u n a ł u .
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

Miasta Krakowa % Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości iż na żą ­

danie Antoniego Holtzla kupca i obywatela M. 
Krakowa w Krakowie pod L . 259  zamieszkałe­
go w  drodze przymuszonego wywłaszczenia na 
satysfakcyą summy 8 0 0 0 zip procentow i k o sz ­
tów prawnych sprzedaną zostanie przez publi­
czną licytacyą kamienica w Krakowie przy u- 
licy Rożanuej pod L. 614 w gminie V .  miejskiej 
stojąca Karola i Rozalii Benowskich małżonków 
własna narożna frontem na zachód do ulicy Ró- 
żannej obrócona, na wschód graniczy z tyłami 
kamienic pod L .  63 6 ,  7 i S przy ulicy Mi­
kołajskiej stojących, na  południe zaś -z kamie­
nicą Numer 615 i tyłami kamienicy Numer 
635. wreście na północ z przecznicą Roźanuą. 
Po zapadłych wyrokach T rybunału  I. Instancyi 
Wolnego Miasta Krakowa d. 3 Grudnia 1841 r. 
tegoż sądu d. 28  Stycznia 1842, r ,  względem
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ustanowienia ceny szacónkowej zajętej kamie­
nicy w  summie 20,000  złp. gdyby małżonkowie 
Renowscy w  terminie oznaczonym delaxacyi nie 
złoży ł: ,  następnymi wyrokami Trybunału I. In- 
stancyi W .  M. Krakowa d. 20  Kwietnia 1842 
r .  -aocznie Trybunału W .  M. Krakowa W y -  
działn II. w drodze appeitacyi d. 27  Lipca 1842 r .  
zaoc znie i tegoż sądu d, 28  W rześnia 1842 r .  
woczuie warónki licytacyi zatwierdzone zostały 
W tej os nowie:

1) Chęć licytowania mający kamienicę pod 
L. 614 w Gminie V. w  Krakowie przy ulicy 
Rożannej stojącą złoży na vadium  1 /1 0  część 
to  je s t  2 ,000  złp. z ceny szacóukowej w sum­
mie 20 ,000  złp. nstanowionei, które wą zie nie­
dotrzymania da.szvch warónków l i c y t a ^ i  u tra ­
ci i nowa licytacya na koszt i s tratę n\ś aotrzy- 
mnjącego ogłoszoną_by zos ta ła ,  lecz n i g d y  ua 
z yc jeg..

2 )  Od składania v aditmAnlonl Hóltzel w ie­
rzy c ie l  popierający sprzedaż je s t  wolny gdyby 
się ośw iadczył z chęcią licytowania.

3) W iJerkauffy  i inne ciężary hypoteczne 
pozostaną przy kamienicy i strącone będą no- 
wonabywcy z summy szacónkowej z obowiąz­
kiem przez niego opłacania procentu po q /1 0 0  
od daty zalicytowania.

4 )  Podatki w dni ośm po licytacyi zapłaco­
ne zostaną do kassy g łó w n e j , zaś koszta sprze­
daży za kwitem adwokata sprzedaż popierają­
cego na skutek oznaczenia takowych wyrokiem 
s k o w y t a ,  obydwie te wypłaty nowonabywca 
strąci z rzacónku.

5) Resztnjący szacónek nowonabywca obo­
wiązanym będzie zapłacić z procentem 5 /1 0 0  
od daty zalicytowania wskutek klassyfikacyi pra­
womocnej za assyguacyami sądowemi; przycho­
dy też z kamienicy od dnia zalicytowania do 
nowonabywcy należeć będą.

6) Kto z  licytujących na pierwszym bądź 
na drugim te rm in ie  licytacyi zaofiaruje cenę 
szacónkową 20000  zip. stanowcze otrzyma przy- 
sąazenia, gdyż dopiero na trzecim terminie licy­
tacyi w braku pretendentów cena ta szacnnko- 
w a  20,000 złp. zniżoną zostanie do |  części, 
i od tak żniżonej ceny na tymże trzecim termi­
nie bez nowych obwieszczeń natychmiast dalsza 
licytacya kontyrinowaną bedzie.

7) N owonabywca dopełniwszy warunku l  i 
4 o trzym a 'dek re t  dziedzictwa.

8) W  dni ośm p«? przysądzeniu scanowczem 
czy na p ie rw szym , d rng ip  lub trzecim termi­
nie licytacyi,  każdemu Wolno będzie stosownie

do przepisów prawa zaofiarować |  część nad 
wylicytowany szacónek którą obowiązany bę­
dzie złożyć w  depozyt sądowy, poczem nastąpi 
nową licytacya.

Do licytacyi tej ustanawiają się  trzy nas tę­
pujące termina:

1. na dzień 21 Grudnia ) 1842 r.
2 . na dzień 25 Stycznia )
3. na dzień 22 L itego  )  r ‘

Sprzedaż pom raionej realności popiera S ta ­
nisław Bognński adwokat w  Krakowie przy uli­
cy Szewskiej pod L. 332 zamieszkały.

Licytacya odbywać się będzie na-audyeucyi 
Tryóuuałn W . M. Krakowa przy ulicy Grodz­
kiej pod L. 106 posiedzenia swoje odbywające­
go.

W zyw ają  się więc wszyscy cbęć kupna ma­
ją c y ,  ażeby' w powyższych terminach zaopa­
trzeni w .siósow ne radium  stawić się zechcieli.

Kraków  d. 20 Października 1842 r .
Janicki.

C E N Y  Z B O  Z A
na targowicy publicznej w Krakowie w 3 ch 

gatunkach praktykowane\

Dnia 31- 
Października 

1 3 4 2  roka.
I i r z .  Pszenicy' 

„  Z y ta .. .. . .
, ,  Jęczmień
, ,  O w sa......
, ,  G rochu.. 
„  Ja g ie ł .. .,
?9 R zepaku
, f T a ta rk i. 
„  Soczew 
„  Ziemniaków 
„  Buraków ..

I . , G atunek

od do

-  J 9 
8 i 5 

VI 13 
G 8

2 .  G a t u n e k

od

-  -  3 .18

do
5 .  G a t u n e k .

od do

2G

K apusty w głowach kopa od złp* 1 g - 6 “do zip. 2  gr. 12 
Ja j kurzych kopa od złp. 2 do zlp . 2  gr- 12- 
Drożdży wanienka złp. 6 gr - — do złp 10 gr* 

Centnar S iana — —  3 gr. — — 2 1:5. ■— —
,, S ło m y  3 —-----------2 G
Spiry tusu  garniec z opłatą w 1 gatunku od złp. 4 

gr. 15 do złp. 5 gr. 10. Okowity garniec z opłatą w 
1 gatunku od złp. 3 g r. 24 do zip- 4 gr. 10»
Maku białego m iarka złp- 4 .

Sporządzono w biórzc K om m issariatnTargow ego 
Kraków d. 30 Października 134 2  r.

Kommissarz Targowy. 

W . Dobrzański. 
Burzyński Adj.


